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Steprezentanci fiippiki polskiej, w których pokładamy wielkie nadzieje na konkursach, 
hippicznych w, Ameryce 


00 Wybije prędko godzina dwunasta! 
00 Termin składania prac już się zbliża! 
00 Czy już coś napisałeś? * Jeżeli nie, to 
m się spiesz! — Nagrody czekają! 
00 Dezyczynisz się do propagandy W.F. 
ZE i D, ID. oraz będziesz miał możność 
00 figurowania jako autor na łamach 
00 „Junaka“. Wybiła godzina dwunasta! 
00 Spieszcie się! 
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Znany wszystkim wypadek areszto- 
wania skautów niemieckich w Bydgosz- 
czy, którzy jeździli do Niemiec przez 
Gdańsk na ćwiczenia b. w., oraz ciągłe 
wypadki antypaństwowych wystąpień 
Ukraińców o charakterze zbrojnym, 
półwojskowym pod egidą Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej, nasunąć muszą 
dużo smutnych myśli i spowodować re- 
akcję ze strony społeczeństwa polskie- 
go. 

Czego to bowiem dowodzi? 

Tego że Niemcy i Ukraińcy, obywate- 
le polscy, korzystający z pełni praw o- 
bywatelskicb i z tego powodu obowią- 
zani znać swe obowiązki wobec państ- 
wa, które im daje opiekę, organizują 
tajnezwiązkiocbharakterz.e 
p. w., których cele są skierowane prze- 
ciw państwu. Co więcej, związki te, 
cieszą się poparciem wro- 
gich nam czynników zagra- 
nicą, które im oprócz pomocy mater- 
jalnej, dają instruktorów, organizato- 
rów i nawet za naszemi granicami przyj- 
mują do ćwiczeń i na przeszkolenie we- 
spół z lokalnemi wojskowemi stowarzy- 
szeniami, których intensje wobec nas są 
powszechnie znane. 

Musimy sobie mocno powiedzieć: tak 
być nie może! Jakto!? Na naszej ziemi, 
obywatele polscy mają prawo organizo- 
wać się w celach antypaństwowych i to 
o charakterze zdecydowanie zbrojnym! 

Toż to jest najjaskrawsza zdrada sta- 
nu! Powinniśmy raz z tem skończyć! 
Musimy zrozumieć, że wszelkie niemie- 
ckie, czy ukraińskie organizacje „oświa- 
towe“, „samobomocowe”, „skantowe* 
it. p. to poprostu placówki, z których 
się prowadzi pod płaszczykiem różnych 
„ideowych“ celów robotę antypaństwo- 
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wą, szpiegostwo, ćwiczenia wojskowe, : 


it. p. praktyki, których cele są aż nad- 
to jasne dla nas. 

Należy nad takiemi niepewnemi sto- 
warzyszeniami roztoczyć ścisłą kontrolę 
państwa, gdyż w przeciwnym razie zaw- 
sze będą one rozsadnikami destrukcji 
i anarcbji. Gdy zaś najmniejszy dowód 
antypaństwowej roboty się ujawni, na- 
leży nietylko aresztować i ukarać bez- 
pośrednio schwytanych na gorącym u- 
czynku, ale poprostu rozwiązać ca- 
łą organizację, pod której opie- 
ką takie rzeczy się dzieją. Inaczej zła 
nie wyplenimy! 

Niewątpliwie to, o czem wiemy, to 
są tylko słabe ecba rzeczywistości, gdyż 
właściwa praca jest zakonspirowana. 

To też w związku z takiemi objawa- 
mi musimy sobie wreszcie uprzytomnieć, 
że wymagają one zdecydowanej posta- 
wy i czynników rządowych i całego spo- 
łeczeństwa. 

Specjalnazaśczujność p.o- 
winna cecbować nasze prz.y- 
sposobienie wojskowe. Pamię- 


tajmy, że może się zdarzyć, że wrogo- .. 


wie nasi pod płaszczykiem lojalności 
państwowej zechcą w naszem p. w. na- 
bierać wiedzy wojskowej, która bynaj- 
mniej nie ma być użytą przeciwko na- 
szym wrogom, a przeciwko nam samym. 
Z tego też powodu nasze p. w. powin- 
no posiadać zdecydowaną postawę wo- 
bec takicb możliwości i z góry im prze- 
ciwdziałać, gdyż inaczej własną pracą 
będziemy kształcili wrogów naszego 
kraju 5 Rzy RÓ 
Pamiętajmy, że b. w. to jest instytn- 
cja o charakterze wojskowym, a więc 
taka, w której przedewszystkiem nasi 
wrogowie będą sięstaraliouzy- 
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skanie wpływów i stosun- 
ków. Wobec zaś takich wypadków, 
może być tylko jedna, żołnierska droga: 
natychmiast o podejrzanych meldować 
dowódcy! Lepiej w tym wypadku wię- 
cej przeczulenia, niż opieszałość lub 
obojętność. 

Z tego też powodu nasze p: w. powin- 
no się starać o jaknajbardziej zwarty, 
spoisty, twardy cbarakter, któryby zgó- 
ry uniemożliwił wciśnięcia się weń osób 
niepożądanych i szkodliwych. 

Gdybyśmy jednak tylko na tem po- 
przestali, byłoby to mało, byłaby to bo- 
wiem obrona bierna; musimy czy- 
nie wspomagać władze nasze w wyszu- 
kiwaniu podobnych osób, musimy tak 
się zorganizować, by wrogowie wiedzie- 
li, że nic nie ujdzie naszej uwadze. Tyl- 
ko w ten sposób bowiem będziemy mo- 
gli skutecznie walczyć. 


Członkowie p. w. mają pamiętać o 
tem, że powinni przestrzegać tajem- 
nicywojskowej. 

To też zbyt swobodne rozmowy o rze- 
czacb, któreby się mogły przydać wro- 
gom naszym, jak n. b. rozmowy o wy- 
szkoleniu, organizacji p. w., liczebnoś- 
ci, taktyce it. p. nie powinny wobec ob- 
cych mieć miejsca! Pamiętajmy, że wróg 
zawsze czuwa! Zbiera on najdrobniej- 
sze wiadomości i z nicb potem urabia 
sobie pojęcie o całości, do której mu nie 
wolno nosa wtykać. 


Im będziemy odporniejsi, tem trud- 


mniejsza będzie praca wrogów. P. W. po- 


winno sobie uprzytomnić, że jest straż- 
nikiem całości naszej Rzeczypospolitej 
i że z tego tytułu spadają nań ciężkie 
nieraz, ale zaszczytne obowiązki, które 
musi wypełnić! 
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Organizacja i Administracja $. W. w powiecie 


Organizacja jednostek P. W. w po- 
wiecie jako całość nie może być przed- 
miotem rozważań już dlatego, że oparta 
jest na organizacji wojska t. j. systemie, 
dostatecznie wypraktykowanym i usta- 
lonym. Pragnę więc poruszyć tu jedynie 
sprawę obsady kadry instruktorskiej. 
Przyjęto jako obsadę stałą dla powiatu 
I typu 1. ofic. i 2. podofic, zaw. oraz 
kadrę pół-zawod. (podofic. kontrakt.) 
w takiej ilości, która odpowiadałaby 
1—20—30 członków ćwiczących w P. 
W. Stan ten kadry kontraktowej, jest 
jednak nieosięgalny a to z braku odpo- 
wiednich funduszów; jest więc obecnie 
1 instr. kontrakt. na 100—125 człon- 
ków. Lecz gdy nawet można było 
przypadającą na stan ćwiczących liczbę 
kadry kontrakt. osiągnąć, to wiele na 
nią liczyć nie można. Dziś bowiem ka- 
dra ta składa się albo z podofic. sta- 
rych,, mających u młodzieży poważa- 
nie, ale nie mających należytego wy- 
szkolenia, aibo z podofic. młodych, ma- 
jących wyszkolenie, ale nie majacych 
poważania, a wyrobić sobie poważanie 
i poszanowanie podofic. młodemu przy- 
chodzi na wsi bardzo trudno. Ponadto 
opłata podofic. kontrakt. o ile tenże ma 
oddziały w kilku miejscowościach jest 
za skromną. Musimy bowiem liczyć 
się z tem, że podofic. instr. mający n. p. 
3 wioski w odległości 5 klm. od miejsca 
swego pobytu w których musi być nai- 
mniej 5 razy w miesiącu bez względu 
na pogodę niszczy obuwie, ubranie i e- 
wentl. rower i to za jeden złoty za 3 go- 
dziny (licząc przybycie i odeiście po go- 
dzinie ćwiczeń). Z tych wzeledów nie- 
ma wielkiej pociechy z podofic. kon- 
trakt. Narzuca się zatem myśl innego 
ujęcia sprawy obsady kontraktowej ka- 
dry instr. Wyobrażam to sobie w ten 
sposób: każdy powiat ma przecietnie 
1200—1500 przedp. członków ćwiczą- 
cych. Kompanja piechoty licząca w cza- 
sie pokojowym nie więcej iak 100 żoł- 
nierzy, ma około 10 podofic. zawodo- 
wych. Wobec tego komp. P. W. o tej 
samej sile liczebnej winna mieć conaj- 
mniej 1 podofic. zawod. i 5 kontrakt. 
Kontraktowych  wyeleminuiemy na 
podstawie powyższych wyjaśnień. Co 
do zawodowych to niema mowy, abym 
zdołał przemówić _ przekonywująco. 
Wobec tego pozostaje następująca droga 
wyjścia. 
stęp podofic. zawod. jest zwalniany 
i przechodzi do służby cywilnej po u- 
kończeniu 6 miesięcznego okresu na 
praktyce. I tych właśnie podofic., już 
poważnych, ze służbą wojskową prece- 
zyjnie obeznanych zdyscyplinowanych 


Otóż, rokrocznie liczny za- 


o wyrobionym poziomie patrjotycznym 
możnaby skierować do pracy P. W. I 
z nich właśnie projektowałbym utwo- 
rzyć t. zw. kadrę kontraktową t. j., że 
każden z nich byłby podporządkowany 
i władzom wojskowym i innym, zależ- 
nie od wyboru właściwego zawodu. 
Podoficerowie ci byliby utrzymywani 
n. p. 25% przez wojsko a 75% przez 
władze administr. wzgl. samodzielne. 
Aby taki stosunek służbowy stworzyć, 
musiałoby M. S. Wojsk. porozumieć się 
z innemi Ministerstwami i wpłynąć na 
nie, by przyjmowały na praktykę 
wspomnianych podofic. w powiatach 
i to w urzędach n. p. starostwa, wy- 
działy powiatowe, poczta, magistraty, 
urzędy celne i t. p. a ostatecznie i moż- 
naby konferować z właścicielami fa- 
bryk wzgl. większych majątków ziem- 
skich. W ten sposób zwalniani podofic. 
znaleźliby pracę a równocześnie zyska- 
łoby na tem P. W. Sądze, że na tych 
warunkach wielu podofic. zgłosiłoby 
się do tej pracy. Nad szczegółami moż- 
naby się jeszcze zastanowić. Na zasa- 
dzie takiego rozumowania mielibyśmy 
właściwą kadrę kontraktową, a obecna 
kadra nazwana tym terminem, prze- 
istoczona by być mogła w kadrę po- 
mocniczą. Tak potraktowana sprawa 
obsady kadry kontraktowej naprawdę 
wydałaby szybko i poważne rezultaty, 
bo przyjąć musimy, iż z braku właśnie 
odpowiednich ludzi na odpowiednich 
miejscach, mimo naszych optymistycz- 
nych zapatrywań sprawa P. W. jest 
jeszcze w powijakach, i przy dzisiej- 
szym elemencie pomocniczym, niema 
wielkiej nadziei, by szybkiem tem- 
pem biegła, a biec musi, bo młode po- 
kolenia są bardzo zaniedbane, skoszla- 
wione w wychowaniu fizycznem i mo- 
ralnem. Gdzie szukać winy? — leży 
ona w starych pokoleniach, znużonych 
i wyczerpanych wojną, które tam utra- 
ciły swą energję i dziś odpoczywają, 
nie troszcząc się o młodych, mówiąc: 
„Jakoś to będzie”. Lecz taka depresyj- 
na obojętość jest ciężkim grzechem 
społecznym i musi być na gwałt usu- 
niętą, jeśli nie usunie jej społeczeństwo 
same, to muszą to uczynić wojskowi, 
ten element najbardziej zahartowany 
na wszelkie trudy, a trud ten jest miły. 


Przystępuję do omówienia admini- 
stracji w powiecie. 


Administracja P. W. w powiecie 
również ma duże niedociągnięcia, jest 
coraz szersza i uciążliwsza i odrywa 
i: „podofic. zawod. niemal zupełnie od 
zajęć w wyszkoleniu członków P. W. 
Komendant Powiatowy obarczony jest 


prasą, nietylko pochodzącą od władz 
wojskowych, ale jest on zarazem sekre- 
tarzem Pow. Komitetu i jako taki, wy- 
konuje wszystkie czynności, należące do 
komitetu; przychodzi mu to tem tru- 
dniej, że władze cywilne nie kwapią się 
zbytnio do tej pracy, i nie uważają się 
za współpracowników a za przełożo- 
nych i rozkazodawców, a w najlepszym 
razie za obojętnych. 


Komendant Pow. prowadzi około 
150 książeczek w. f. i p. w. i tyle legi- 
tymacyj i musi je zaprowadzić, uzupeł- 
nić, stwierdzić; prowadzi książkę mat. 
w którą wpisuje wszelki sprzęt wojsko- 
wy i Komitetu; sporządza sprawozda- 
nia, wykazy, relację do władz wojsko- 
wych i Wojew. Komitetu. Pracę tę 
wykonuje, jak zaznaczyłem, przy po- 
mocy jednego podofic. lecz mimo to 
zwłaszcza z przytoczonych niżej powo- 
dów jest ona coraz uciążliwsza i ab- 
sorbuje Komendanta Pow. od właściwe- 
go zadania t. j.: kontroli i organizowa- 
nia oddziałów P. W., oraz uniemożli- 
wia utrzymanie ściślejszego kontaktu 
z obywatelstwem, co jest bardzo ważne, 
bowiem jeśli, czy to burmistrz, czy wójt, 
czy sołtys, czy nauczyciel, czy też oby- 
watel ziemski, nie widzi dłużej ofic. 
W. P. sądzi, że ten zaniedbuje się i na 
tej podstawie i on zakłada ręce. 


1. koniecznym jest przydział jedne- 
go podofic. kancelary jnego. 


2. koniecznym jest przydział szofera 
(mógby być ordynans osobisty). 


3. praktyczniej winna być wykona- 
na legitymacja dla członków P. W. 
Obecna jest tylko na jeden rok ważna, 
zmusza zatem do rokrocznego wypisy- 
wania nowych legitymacyj, co pociąga 
za sobą utratę czasu i pieniądze. Ponie- 
waż członek P. W. zasadniczo ćwiczyć 
winien 3 lata, wobec tego możnaby u- 
żyć legitymacyj dających się przedłu- 
żać (n. p. podofic.) W ten sposób za- 
oszczędziłoby się czasu i pieniędzy. 


4. Zaprowadzenie nowego dokład- 
niejszego wzoru ewidencji, 


5. Koniecznem jest uproszczenie 
„książki kontroli zajęć“ obecnie w 
książkę tę musi się członka P. W. wpi- 
sywać imiennie 2 razy i tyle razy licz- 
bowo, ile jest lekcyj sprawia to wielką 
trudność podofic. kontrakt., którzy u- 
mieją słabo pisać i wykonywać to mu- 
szą w godzinach niepłatnych. 

Na tem kończyłyby się, co z grubsza 


ujęte, bolączki Komendanta Powiato- 
wego P. W. 
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Okólnifk nr. 9 


WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU W. F.i P. W. W POZNANIU. 


1. Dnia 2 i 3 listopada odbędą się w Poznaniu I-sze Wojewódzkie i Okręgowe zawody strzeleckie dla członków p. w. — na które Panów 
Przewodniczących i członków Powiatowych i Miejskich Komitetów WF. i PW. — zapraszam. 


PROGRAM: Zawody odbędą się na strzelnicy garn. 


za „Bramą Warszawską“ w Poznaniu. Dnia 2. XI. o godz. 9.30 — uroczyste 


otwarcie zawodów. Od godz. 9.45 — strzelanie jednostkowe przedpoborowych (po 3 z powiatu) z broni długiej wojskowej — o nagrodę prze- 
cbodnią Przewodniczącego Wojewódzkiego Komitetu WF. i PW. 


Strzelanie jednostkowe z broni malokalibrowej przedpoborowych (1—2 na powiat) o nagrodę przecbodnią Szefa Sztabu O. K. VII. 

Strzelanie z broni krótkiej dla oficerów rezerwy z terenu O. K. VII. — o nagrodę Z. O. R. 

Dnia 3. XI. od godz. 8.00. Strzelanie jednostkowe podoficerów rez. z terenu O. K. VII. z broni długiej wojskowej (do 5 zawodników 
z każdego obwodu p. w. O. K. VII.) o nagrodę przechodnią Okręgowego Urzędu WF. i PW. 


Strzelanie zespołowe dla przedpoborowych (1 zespół à 3 ludzi z obwodu p. w.) z broni długiej wojskowej o nagrodę przechodnią D-cy 


OWENA 


Strzelanie zespołowe członków hufców szkolnych z broni małokalibrowej (1 zespół a 3 ludzi z obwodu p. w.) o nagrodę p. Kuratora 


Poznańskiego Okręgu Szkolnego. 


Strzelanie jednostkowe z broni małokalibrowej dla p. w. k. (3 zawodniczki z obwodu) o nagrodę indywidualną, 


O godz. 17.00. 


Uroczyste zakończenie zawodów i rozdanie nagród. 


2. W związku z wyżej pbodanemi zawodami proszę Panów Przewodniczących Powiatowych i Miejskich Komitetów WF. i PW. umożliwić 
uczestnikom zawodów przejazdy kolejowe przy zastosowaniu 50% zniżki kolejowej wystawianej przez Powiatowych K-mdtów p. w. 


3. M. S. Wojsk. Państwowy Urząd WF. i PW. pismem za L. dz. 


4678 (Zaop. z dnia 12. IX. 29. określił czas przechowywania aktów 


Wojewódzkich i Powiatowych Komitetów W. F. do 10 lat) dowody kasowe, rachunki, kwity i akta bieżące). 


Jako wyjątek należy traktować akta o charakterze historycznym, które zasadniczo nie powinny ulegać zniszczeniu. 
Zasada: Pismo P. U. WF. i PW. za L. dz. 4678) Zaob. 


4, W ślad za pismem tut. L. dz. 95/29 z dnia 11 marca 1929, podającym odpis pisma P. U, i PW. za L. dz. 945|Zaop. a tyczącego 


karabinków małokalibrowych, zawiadamiam Panów Przewodniczących Powiatowych i Miejskich Komitetów WF. i PW., że cena podana za kbk. 
w cytowanym piśmie uległa zwyżce ze względu na podrożenie w międzyczasie materjału oraz robocizny i wynosi obecnie 155,— złp. Aczkolwiek 
Dyrektor P, U. WF. i PW. wystąpił z prośbą do Pana I Wiceministra i Szefa Administracji Armji — o zmianę powyższej ceny — to osiągnięcie 
zniżki jest wątpliwe; wobec tego proszę Panów Przewodniczących o zachowanie ilości dotychczas zamówionych karabinów, pokrywając pod- 


wyżkę z budżetów z pozycji „Różne“ i „Zakup sprzętu w. f. i p. w.“ 


zamierzały nabyć na warunkach poprzednich. 


— w razie zaś niemożności pokrycia skorygować ilość broni, jaką Komitety 


Korespondencję z tem związaną kierować wprost do Państwowej Wytwórni Uzbrojenia w Warszawie 
Zasada: Pismo P. U. WF. i PW. za L. dz. 4678|Zaop. 


Pozatem Państwowa Wytwórnia Uzbrojenia może udzielić kredytu na następujących warunkach: ` 

Przy zamówieniu należy wpłacić zaliczkę 30% resztę rozkłada się na raty miesięczne najwyżej do sześciu miesięcy z doliczeniem 12% 
dyskonta w stosunku rocznym, brzyczem jako zabezpieczenie pokrycia Powiatowe Komitety będą nadsyłały weksle wysłane przez Wydział Pow. 
Sejmików na zlecenie Państwowych Wytwórni Uzbrojenia w Warszawie, natomiast Powiatowi Komendarci P. W. listy gwarancyjne, wystawione 


przez kwatermistrzostwo pułków. 
opakowania i wysyłki. 


Karabinki będą wysłane natychmiast po otrzymaniu pokrycia, pobierając przez zalicznenie koszty dyskonta, 


5. Wobec zbliżającego się czasu ustalania przez Wydziału Powiatowe i Rady Miejskie kredytów dla Komitetów WF. i PW. — na rok 


budżetowy — proszę Panów Przewodniczących — o zarezerwanie około 500 wę na ubezpieczenie członków p. w. którą to akcję podejmie Woje- 
wódzki Komitet WF. i PW. na początkach 1930 roku. 


Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu W, F., i PW. 
w. z. DZIERZANOWSKI, 


generał dywizji. 


Srośram strzelań 


na zawodach okręgowych 9. W. w Soznaniu 1929 r. 


Jednostkowe — broń długa wojskowa. 


Odłegłość 100 m. Tarcza 10 pierścieniowa 
o polu czarnem 40 cm średnicy. Postawa sto- 
jąc, klęcząc i leżąc bez oparcia i bez podpar- 
cia. Z każdej postawy po 1 serji pięciostrzało- 
wcj i 3 próbne niezaliczane. Czas najwyższy 
10 min. w każdej serji, a 30 min. we wszyst- 
kich serjach łącznie z przerwami. 


Zespołowe — broń długa wojskowa. 

Odległość 100 m. Tarcza 10 pierścieniowa 
o polu czarnem 40 cm średnicy. Postawa sto- 
jąc, klęcząc i leżąc bez oparcia i bez podpar- 
cia. Z każdej postawy po 1 serji pięciostrzało- 
wej i 3 próbne niezaliczane. Czas najwyższy 
10 min. w każdej serji, a 30 min. we wszyst- 
kich serjach łącznie z przerwami. 


jednostkowe — broń długa wojskowa. 

Odległość 200 m. Tarcza 10-pierścieniowa 
o polu czarnem 60 cm średnicy. Postawy i ser- 
je jak w strzelaniu Nr. 1. Czas strzelania 
wszystkich seryj łącznie z przerwami 30 min. 

Jednostkowe — broń małokalibr. (dowolna 
cal. 22). 

Odległość 50 m. Tarcza 10 pierścieniowa 
o polu czarnem 20 cm średnicy. Postawa sto- 
jąc i leżąc bez podparcia. Z każdej postawy 
po 1 serji 10 strzałowej i 3 próbne niezaliczo- 
ne. Czas strzelania jednej serji 15 minut obu 
seryj z przerwą do 30 minut. 


Zespołowe — broń małokalibrowa (j. w.). 

Odległość i tarcza jak w strzel. Nr. 4. Po- 
stawa stojąc i leżąc bez podparcia. Z każdej 
postawy po 1 serji 10 strzałowej i 3 próbne nie- 


zaliczane. Czas strzelania najwyżej 15 minut 
w jedno, 30 obu seryj łącznie z przerwami. 


jednostkowe — broń małokalibrowa (kal. 
22 lub 6 mm, waga do 2400 kg). 

Odległość 25 m. Tarcza 10 pierścieniowa 
o średnicy 50 cm i polu czarnem 20 cm. Posta- 
wa stojąc i leżąc bez podparcia i bez oparcia. 
Z każdej postawy po 1 serji 10 strzałowej i 3 
próbne niezaliczane. Czas strzelania obu seryj 
z przerwami 30 minut. 


jednostkowe — broń krótka (pistolet, rewol- 
wer, dowolne). 

Odległość 25 m. Tarcza 10 pierścieniowa 
o Średnicy 30 cm .i polu czarnem 3 cm. Posta- 
wa stojąc z wolnej ręki. 2 serje po 6 strzałów 
13 próbne niezaliczane. 
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Ocena strzelań. 

W każdem strzelaniu według ilości osiągnię- 
tych przez zespół wzgl. jednostkę punktów. 
Oblicza się dla zespołu i dla każdego zawodni- 
ka zespołu i jednostkowego oddzielnie dla każ- 
dej postawy. 

Udział zawodników i nagrody. 

Przedpoborowi członkowie P. W. II. stop- 


nia. Z każdego powiatu Województwa poznań- 
skiego i terenu O. K. VII. po 3 zawodników. 


Nagroda przechodnia Przewodniczącego 
Wojewódzkiego Komitetu W. F. i P. W. Pana 
Wojewody Poznańskiego. Ponadto 1, II i III 
miejsce żetony i dyplomy. IV-te miejsce dy- 
plomy. 

Przedpoborowi członkowie P. W. z ukoń- 
czonym II stop. P. W. lub ćwiczący w II stop. 


JOU NA 
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Zespoły po 3 zawodników. Z każdego obwo- 
du pułk. P. W. O. K. VII 1 zespół. 


Nagroda przechodnia Dowódcy O. K. VII 
Gen. Dyw. Kazimierza Dzierżanowskiego. Po- 
nadto I, II i ILI miejsce żetony i dyplomy. 

a) Podoficerowie rez. Ogóln. Związku Pod- 
oficerów Rez. R. P. z terenu O. K. VII. 

b) instruktorzy kontraktowi i honorowi P. 
W. z terenu O. K. VII. 

Z każdego obwodu po 5 zawodników. 

Nagroda przechodnia Okręgowego Urzędu 
W. F. i P. W. w Poznaniu. Ponadto I, II i III 
miejsce żetony i dyplomy. IV—X dyplomy. 

Przedpoborowi członkowie P. W. i II stop. 
Z każdego powiatu i terenu O. K. VII po 1 
do 2 zawodników. 

Nagroda przechodnia Szefa Sztabu O. K. 
VII. Ppłk. dypl. Dżugaya. Ponadto I, II i II 


miejsce żetony i dyplomy: IV—X miejsce dy- 
plomy. 

Członkwie P. W. hufców szkolnych z te- 
renu Województwa Poznańskiego i O. K. VII. 


Zespoły po 3 zawodników. Z każdego ob- 
wodu pułkowego P. W. 1 zespół. 


Nagroda przechodnia Pana Kuratora Okrę- 
gu Szkolnego w Poznaniu. Ponadto I, II i III 
miejsce żetony i dyplomy. 

Członkowie oddziałów P. W. kobiet i żeń- 
skich hufców szkolnych. Z każdego obwodu 
pułkowego P. W. 3 zawodniczki. 

Nagrody indywidualne. I, II i III miejsce 
żetony i dyplomy. 

Oficerowie rezerwy z terenu O. K. VII. 

Nagrody indywidualne. I, II i III miejsce 
plakiety i dyplomy. 


Wiadomości sportowe 


Ubiegła niedziela przyniosła zwłaszcza w 
świecie piłkarskim wiele sensacji. Warta, ma- 
jąc niedzielę wolną od rozgrywek ligowych, ro- 
zegrała zawody z jedną z najstarszych drużyn 
piłkarskich Śląska —  Amatorskim Klubem 
Sportowym z Królewskiej Huty. Z powodu 
niepogody niewiele zjawiło się na boisku wi- 
dzów — a szkoda — bowiem gra była mimo 


trudnego terenu ładna. Warciarze zwyciężyli. 


coprawda 3 : 1 ale musieli twardo walczyć, by 
odnieść zwycięstwo. Ślązacy znani ze swej nie- 
ustępliwości pokazali grę jak na drużyny ślą- 
skie doskonałą i gdyby nie pech ich ataku pod 
bramką przeciwnika, to wynik napewno 
brzmiałby inaczej. Atak „Zielonych“ pokazał, 
że umie jednak grać. — Staliński ten stary wy- 
ga piłkarski rozdzielał znakomicie, a że najle- 
piej go rozumiał lotny Radojewski, więc z nim 
tyły Amatorskiego Klubu miały najtrudniej- 
szą robotę. Mamy nadzieję, że Warciarze w 
czekających ich jeszcze rozgrywkach ligowych 
również dobrze się zareprezentują. 


W lidze było wiele niespodzianek. Czarni 
zasileni Nastulą dotąd najlepszym strzelcem 
i niezawodnie przyszłym królem strzelców na r. 
1929 zdołali zadać dotkliwą porażkę Wiśle w 
stosunku 4 : O (3 : 0). Dla Wisły szanse na 
zdobycie mistrzostwa po raz trzeci zmalały. Za 
to Garbarnia zbiera zwycięstwo po zwycięst- 
wie i kroczy obecnie na czele ligi — mając 
najwięcej szans zostać mistrzem. Garbarnia 
nieznacznie pokonała Polonję 3 : 2 a nawet 
jak w wielu dziennikach podkreślają, wygrała 
z wielkim szczęściem — trudno, nieco szczęścia 


trzeba posiadać — bo faktycznie Garbarnia mi- 
le rozczarowała — weszła do ligi i wszystkich 
garbuje niemiłosiernie. Cracovia zadowolić 
się musiała z Turystami wynikiem remisowym 
1 : 1. Pogoń uległa Legji 3 : 2. Wobec takie- 
go wyniku spadek tak wielce zasłużonej dla 
piłkarstwa polskiego drużyny do klasy A nie- 
unikniony. A może właśnie spadek Pogoni 
przyniesie ze sobą zmiany na lepsze. Utworzy 
się liga II i w ten sposób przeprowadzona zo- 
stanie sanacja w lidze pierwszej w której sta- 
nowczo jest drużyn za wiele, Ł. K. S. pokonał 
bez większego trudu Ruch 3 : 1, który jest w 
słabszej formie, aniżeli na początku rozgrywek 
ligowych. 


W wejście do ligi stanie Lecbja lwowska, 
która w dodatkowej grze pokonała 9. pac. 
4 : 2. Ognisko z Wilna, Naprzód z Lipin i z 
grupy I Legja poznańska albo Ł. T. S. G. Le- 
gja zdołała na boisku Ł. T. S. G. uzyskać wy- 
nik 2 : 2 a prowadziła do 40 minuty 2 : 0. 
Obie drużyny mają obecnie za przeciwnika 
Marymont, który wysoko pokonał Polonję byd- 
goską 8 : 1. 


W lekkiej atletyce — mamy tylko biegi na 
przełaj rozgrywane we wszystkich okręgach. 
Niestety daje się zauważyć liczebnie mniejszy 
udział startujących. W Poznaniu bieg wygrał 
Nogaj z Warty pokrywając dystans około 6000 
mtr. w czasie 21.02.2 przed Bartkowiakiem z 
Sokoła, który prowadził jeszcze na 200 mtr. 
przed metą. Zwycięzca biegu w Wilnie został 
Sidorowicz, we Lwowie Sawaryn, a na Górnym 


Śląsku Meinert. Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej wygrało spotkanie z Sokołem w sto- 
sunku 66.5 : 57.5. Wybitnie się wyróżnił Ła- 
szyk z S. M. P., któremu też zawdzięcza swój 
klub wygraną. Zdaje się, że były to ostatnie 
zawody lekkoatletyczne. Obecnie cały ruch 
przenosi się do sal gimnastycznych. 


W koszykówce ubiegłej niedzieli zapadł wy- 
rok — „mistrzem Polski“ została Cracovia, po- 
konała ona Polonję 27 : 21. Czarna Trzyna- 
stka uległa jej 31 : 27. Polonja również pobi- 
ła Czarną Trzynastkę 19 : 11. Sokół lwowski 
nie odegrał żadnej roli — znalazł się też na 
szarym końcu. Czarna 13-stka zawiodła na ca- 
łej linji. O popularnosci gier ruchowych świad- 
czy fakt, że zawodom przygłądało się ponad 
500 osób. Zapewne niejeden z piłkarskich klu- 
bów życzyłby sobie mieć zawsze tyle widzów. 


Sezon bokserski zapoczątkował okręg po- 
znański meczem międzynarodowym z Lipskiem. 
Obecnie pięściarze pilnie trenują do niemniej 
ważnego spotkania z silną reprezentacją Pragi. 
Ubiegłej niedzieli odbyło się zgromadzenie Po- 
znańskiego Okręgowego Związku Bokserskie- 
go — cały Zarząd został wybrany ponownie co 
świadczy najlepiej o pracy tego związku. 

Życie na boiskach jeszcze wre — lecz są to 
ostatnie akordy, niebawem narty, łyżwy i hokej 
zajmie umysły sportowców. A nim to nastąpi, 
będziemy mieli już mistrza ligi i mistrza klasy 
„A“ P. Z. P. N. — przestaniemy przynajmniej 
na cztery miesiące studjować tabele ligi, która 
tego roku była bardzo, a bardzo kapryśna. 


Ćwiczenia lekkoatl. Ośrodka W. F. w Warszawie 
Gruba, ćwicząca zmianę pałeczki. 


Grupowe ćwiczenia skoku o tyczce w Warszawskim Ośrodku W. F. 


Nr. 42 


Przemówienie gen. Roupberta, prezesa Legji, 
podczas uroczystości położenia kamienia wę- 
gielnego pod nowy tor kolarski na boisku Legji. 


€o stłychiać 
mw Świecie sportowym 


Bieg rozstawny o nagrodę przechodnią 
Związku Publicystów Sportowych okręgu po- 
znańskiego odbędzie się w dniu 3 listopada b. 
r. w Poznaniu. 


xk 
Sokół (Łódź) pokonał reprezentację Łodzi 
w boksie 7 : 3. 


x 
Ubiegłej niedzieli odbyło się zebranie Pol- 
skiego Związku Hokeja na lodzie przy udziale 
25 klubów. 


xk 
1. pp. Leg. zdobył puhar ufundowany przez 
miasto Wilno w meczu piłkarskim. 


Tomaszewski znany pięściarz A. Z. S. wstą- 
pił do K. H. Cegielski, którego barwach 
najprawdopodobniej walczyć będzie przeciw 
Pradze w dniu 3 listopada b. r. 


JUNAK 


Sie 229 


W dniach 2 i 3 listopada odbędą się w Po- 
znaniu pierwsze Wojewódzkie i Okręgowe za- 
wody strzeleckie. 


xk 


Roczne zgromadzenie Tow. Wioślarskiego 
„Tryton“ odbędzie się w dniu 29 b. m. 


x 


Cejzik znany dziesięciobojowiec i rekordzi- 
sta Polski w pięcioletnich zawodach o „Łu- 
cznika* sam zdobył 99.5 pkt. Na drugiem 
miejscu idzie Kostrzewski 55,5 pkt. 


x 


FIFA zatwierdziła na sędziów międzynaro- 
dowych pp. Grabowskiego Jerzego, dr. Lustgar- 
tena i Rutkowskiego. 


xk 


Bieg sztafetowy wzdłuż granic Polski za- 
kończył się w dniu 19. b. m. Bieg trwał 165 
godzin i 1.27 minut. Ogółem przebyto 2189 
klm. 

x 


ZZ uchwalił, że pięciobój nowoczesny prze- 
prowadzac będą zainteresowane Związki 
a mianowicie: Pływacki, lekkoatletyczny, strze- 
lecki, jeździecki i szermierczy. 


* 


Mecz lekkoatletyczny Włochy — Węgry 
przyniósł zwycięstwo Węgier w stosunku 78 : 
64. 


x 


Najstarszy wiedeński klub piłkarski „First 
Vienna Football Club“ obchodzi w roku bie- 
żącym 35-letni jubileusz swego istnienia. 


Mecz bokserski Poznań— Warszawa odbę- 
dzie się 6 stycznia w stolicy. Warszawa na 
gwałt wzmacnia swą pozycję w boksie czego 
dowodem, że wślad za Głonem ma przenieść 
się do Warszawy Forlański a podobno i Stęp- 
niak. 

xk 


Rozegrane zawody tennisowe pomiędzy Ja- 
ponją a Francją w Tokio zakończyły się zwy- 
cięstwem apończyków w stosunku 4 : 1. 


x 


„Ostrowski Klub Sportowy“ i „Venetia“ 
mają największe szanse zdobycia tegorocznego 
mistrzostwa Ostrowa w piłce nożnej. 


Kronika 9. W. 


Italska rada wychowania fizycznego usta- 
liła podstawy i program działania aka- 
demji w. f. w Rzymie, która obejmuje szko- 
łe w. f. szkołę nauk medycznych, instytut 
p. w. Studja trwać będą 2 lata .brzyczem 
słuchacze otrzymuią tytuł profesora w. f. 
a po 4 latach — tytuł doktora nauk w. f. 


k 


Związek Oficerów Rezerwy urządza w o- 
kresie świątecznym, t. j. od 20. XH. — 6. 
I. 1930 wycieczkę do Paryża. 

Uczestniczyć w wycieczce mogą członko- 
wie Związku Oficerów Rezerwy Rz. Polsk., 
oficerowie armji czynnej oraz niezrzeszeni 
oficerowie rezerwy z rodzinami. 


Koszta wycieczki obejmujące wszelkie wy- 


0, 


OOOO 


Nowakowski przed Pawlakiem, Mędrzyckim 
i Szwarcem prowadzi bieg 800 m. na meczu 


lekkoatl. Polonia—Warta w Poznaniu. 


Jezierski, trzykrotny mistrz tennisowy gim- 
nazjalny „Venetia“, czołowa rakieta Ostrowa, 
jest nietylko świetnym tennisistą, lecz i dobrym 
footbalistą. 

x 


Polska reprezentacja hokeju ziemnego ro- 
zegra w dniu 27. b. m. zawody z Węgrami w 
Budapeszcie. 


x 
Polski Związek Bokserski w Katowicach 


wykazuje słabą działalność, w sferach bokser- 
skich mówi się wiele o zmianie siedziby P. Z. B. 


x 


„ Venetia ostrowska pokonała w zawodach 
piłki nożnej 60 pp. 5:3 (3:1) po ciekawej i in- 
teresującej grze. 


k 


Znany bokser polski Ran uzyskał ostatnio 
z Francuzem Pocqeurem wynik remisowy. P. 
należy do francuskiej ekstraklasy. 


datki wynoszą od 550—650 zł. Informacji 
udzielają i przyjmują zapisy Zarządy Okrę- 
gowe i Kierownictwo Wycieczki Łódź, ul. 
Sienkiewicza 44. 

Ostatni termin zapisów 20. XI. 1929. 


x 

Ukazała się organizacja przysposobienia 
wojskowego wodnego (marynarskiego i pio- 
nierskiego). 

Jest to już z kolei po przysposobieniu o- 
gólnem, lotniczem, konnem dalszy czwarty 
rodzaj przysposobienia wojskowego. 

Przysposobienie wodne dzieli się na mary- 
narskie i pionierskie, organizacja jego o- 
parta jest na ogólnych zasadach organiza- 
cyjnych p. w. ogólnego. 


xk 
Okręgowy Ośrodek Wychowania Fizycz- 
nego w Toruniu w dniu 15 b. m. rozpoczął 


OS-OBOSCOZOEPMOBOSTC"DJOEDIOEPOZOEPOEOEDHOEPOEOEPOBOEPOEOECHOBOEDDEOED DZOEOOBOEOBSOEOOBOECONOEC"OSOESHOBOEO OSOB? 


Czuy wpłaciłeś 1 zł. 


swój sezon zimowy, odczytem o wychowaniu 
fizycznem Kierownika Okr. Ośrodka Wych. 
Fiz. por. Laurentowskiego. 


k 


Z inicjatywy naucz. Flisaka zorganizowano 
przy gimn. drużynie harc. w Kartuzach klub 
sportowy „Czuj“. Do klubu zapisało się dotych- 
czas 30 członków. Uruchomiono jyż sekcję 
lekkoatletyczną i gier sportowych. W stadjum 
organizacji jest żeński harcerski klub sportowy 
„Hazeny'. 


Powiatowy Komitet W. F. przystąpi w naj- 
bliższym czasie do budowy większego boiska 
sportowego. Na ten cel wydzierżawiono w miej- 
scowem nadleśnictwie specjalny teren w po- 
bliskim lasku. Niwelowanie gruntu rozpocznie 
się już w jesieni. — - 
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Mistrz Polski w siatkówce. 
Y. M. €. A. —'Łódź. 


Pułk. dypl. Wieniawa-Dlługoszewski rozdaje nagrody po mistrzostwach szermierczych stolicy. 


N Wisła—Legja. 5 EŃ: , ż 
a meczu Wisła—Legja Na pierwszym planie mistrz w szabli dr. Papće. 


Moment pod bramką Wisły. 


4e""""«""v**"*%0%00000000900000000000400000000004000050000000420000000000000000000000000900000000000000000000000000000000. 


We trójkę na 3.60 m! 
Nowy pomysł amerykański w Kalifornii! 


Moulines (Francja) wygrywa bieg 400 m. na 
zawodach lekkoatletycznych Francja—Finlandja 
(70 : 69). 


Najlepsi warszawscy szermierze: Szupenko, Segda, Malłysko, Papće, Zabielski, Szempliński. 


Trójka czołowych biegaczy Warszawianki 
i Polski: Petkiewicz, Kusociński i Sarnacki, 


tę A 2 . 
zatryumfowali w biegu naprzełaj o mistrzo- Moment z meczów klubów robotniczych 


Skra— Ruch. 


stwo Polski. 


Doskonała czwórka Warsz. Klubu Wioślarskiego, która pokonała w Warszawie reprezenta- 
cyjną czwórkę Anglii. 


Wyścig na wrotkach w Paryżu — z Placu Zgo- 
dy na Plac Narodowy. 
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Powiatowe święto P. W.iW.F. 
w Chojnicach. 


W dniach 14 i 15 września b. r. odbyło się 
powiatowe święto P. W.i W. F. w Chojnicach. 
W święcie uczestniczyło zgórą 600 członków 
organizacyj P. W. i W. F., zebranych z całego 
powiatu, przyczem należy podkreślić liczny 
udział członków zamieszkałych w miejscowo- 
ściach odległych od Chojnic o 50 klm i pozba- 
wionych z niemi połączenia kolejowego. 


W pierwszym dniu święta rozegrano czwo- 
robój P. W. i przeprowadzono zawody elimi- 
nacyjne w konkurencjach lekko-atletycznych. 
Ponadto o godzinie 20-tej odbył się uroczysty 
capstrzyk z udziałem wojska i organizacyj P. 
W. i W.F. 

Dnia 15 b. m. o godzinie 9.45 Pow. Kmdt. 
P. W. odebrał raport od zebranych organizacyj, 
poczem ruszono na nabożeństwo. W czasie na- 
bożeństwa wygłosił podniosłe kazanie ks. Bo- 
rzyszkowski, Patron Okręgowy Stow. Młodzie- 
ży Polskiej, wykazując potrzebę wojskowego 
przygotowania młodzieży, kształcenia przez 
nią, ciała i ducha. 

Po nabożeństwie czasowy Dowódca 1 Ba- 
taljonu Strzelców kpt. Różański odebrał raport 
od dowódcy kompanji honorowej biorącej 
udział w uroczystości, a następnie starosta po- 
wiatu chojnickiego Dr. Rzóska, przewodniczący 


pow. Komitetu W. F. i P. W. od organizacyj 

. W. i F. W. Raport temu ostatniemu zdał 
ppor. rez. Piechowski dowódca 1 kompanii P. 
W. Po raporcie przemówił krótko lecz mocno 
i gorąco Przewodniczący Pow. Komitetu W. F. 
i P. W., poczem ruszył ulicami miasta pochód 
z powiatowym Komitetem W. F. i P. W. na 
czele. W pochodzie wyróżniały się wozy pro- 
pagandowe w ilości pięciu, obrazujące sceny 
z życia wojskowego i sportowego i transparen- 
ty z dostosowanemi do celów pochodu napi- 
sami. 

O godzinie 13-tej podejmowano obiadem 
żołnierskim w koszarach 1 Bataljonu Strzelców 
uczestników święta, przyczem wzięło w nim 
udział około 500 osób. 


O godzinie 14.30 rozpoczęły się zawody po- 
wiatowe P. W. i lekko-atletyczne, a zarazem 
obwodowe zawody strzeleckie. Kierownikiem 
zawodów był kpt. Nowaczyński, Pow. Komen- 
dant P. W., sędzią głównym — referent spor- 
towy Pow. Komitetu nauczyciel Państw. Gim- 
nazjum Szczepański. Na zawodach byli obecni 
Dowódca 1 Bataljonu Strzelców kpt. Różański 
i członkowie Pow. Komitetu W. F. i P. W., 
a mianowicie przewodniczący starosta Dr. 
Rzóska. insp. szkolny Grochowski, ks. Borzy- 
szkowski. 

Nagrody rozdał Przewodniczący Komitetu 
o godzinie 19-tej. 


Nr. 42 


Wyniki osiągnięte w zawodach: 


Czworobój: I. miejsce Szopiński Józef. 1848 
punktów. 

Trójbój sportowy: I. miejsce Wysocki Jan 
1865,10 punktów. 

Trójbój żeński: I. 
Marja. 

Marsza 5 klm. ze strzelaniem na 100 metr.: 
I. miejsce zespół Stow. Katolickiej Młodzieży 
Polskiej z Chojnic, w czasie 4152/1/5. 

Bieg 3000 metr.: I miejsce Lemanczyk Ed- 
mund w czasie 930 3/5". 

Bieg na 800 metr.: I. miejsce Lemańczyk 
Edmund w czasie 2'19*. 

Sztafeta 4 X 100 m.: Hufiec Gimnazjum 
Państwowego w czasie 51 2/5“. 

Sztafeta olimpijska Hufiec 
Państw. w cząsie 45'. 

Sztafeta żeńska 4 X 100 m.: Stow. Mło- 
dzieży żeńskiej Chojnice w czasie 1'19 2/5“. 

Bieg 110 m. przez płotki: I. miejsce Wy- 
socki Jan w czasie 16° 4/55“ 

Skok wzwyż: I. miejsce Węsierski Brunon 
154 ctm. 

Pchnięcie kulą: I. miejsce Hoppe 10,26. 

Rzut dyskiem Mł. pozaszkolnej: I. miejsce 
Labenz Jan 28,42. 

Rzut oszczepem: I. miejsce Słomiński Leon 
42,60. 


miejsce Kupczykówna 


Gimnazjum 


Na lewo: Defilada wozów propagandowych w. f. i p. w. po ulicach miasta Chojnic. Na prawo: Defilada organizacyj w. f. i p. w. z człon- 
kami Powiatowego Komitetu W. F. i P. W, na czele. 


Sisty z Bydgoszczy 
Bydgoszcz pod znakiem kolej. P. W. 

Najświetlejszym punktem życia Bydgosz- 
czy w ostatniei niedzieli było poświęcenie 
sztandaru Okręgowego Przysposobienia Woj- 
skowego Dyrekcji Gdańskiej i związany z 
nim zjazd zawodników. 

Do zbiórki stawiło się 63 sztandary, de- 
lepacje K. P., z Warszawy, Lwowa, 
Radomia, Poznania i Katowie (przeszło 100 
osób). Przybyli pozątem: minister komu- 
nikacji inż. Kiihn, komisarz generalny w 
Gdańsku Strassburger, wojewoda poznański 
Raczyński, zastępca: wojewody pomorskiego 
Grzanka, prezes Dyr. Gdańskiej Dobrzycki 
i inni oraz 7 orkiestr: z Bydgoszczy, To- 
runia Grudziądza, Tczewa, Gdvni. Kato- 
"wic i Solca Kuj. 

Pochód, w którysn wzięli udział człon- 
_kowie wszystkich ognisk Dyrekcji Gdańskiej, 
delegację bratnich organizacyj innych dy- 
rekcyj oraz wszystkich organizacyj przyspo- 
soabienia wojskowego miasta Bydgoszczy w 
sile ca. 5000 osób z 63 sztandarami, prze- 
szedł do kościoła garnizonowego, gdzie ks. 
kapelan Wiśniewski odprawił nabożeństwo, 


wygłaszając okolicznościowe kazanie i po- 
święcił sztandar Okręgu. Pienia kościelne 
wykonał świetny chór kolejarzy pod ba- 
tutą p. Kabacińskiego. Następnie złożono 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, p. 
minister Kiihn wręczył sztandar prezesowi 
KPW. Dyr. Gdańskiej p. Welsowi, a o- 
statni chorążemu p. Zimnemu. Defilada na 
Placu Wolności wypadła wspaniale. 


Serce się radowało, patrząc na 4 etato- 
we, jednolicie umundurowane i uzbrojone 
kompanje K. P. W. ogniska Bydgoszcz. Na 
tyle tylko starczyło umundurowania i uzbro- 
jenia w Powiatowej Komendzie miasta Byd- 
goszczy. Prawdziwa armja i to armja silna 
duchem patriotycznym, go owa każdej chwili 
stanąć do obrony granic Ojczyzny. 

„Około godziny 10-ej w Stadjonie Miejskim 
tozpoczęto zawody sportowe. Zgłoszono ca. 
250 zawodników. Zawody przeprowadziło 
Kolegjum Sędziowskie Pom. ZLA. z p. Go- 
łębiewskim ma czele. Pomimo niepogody 
trybuny były wypełniane do ostatniego miej- 
sca oraz boisko było dookoła obstawione 
publicznością. Na trybunach pierwszy prze- 
mówił inż. Wels, witając panów — mini- 


stra komunikacji Kiihna, min. Strassburge- 
ra, dyrektora DKP. Gdańsk Dobrzyckiego, 
gości, chrzestnych sztandaru i wszystkich u- 
czestników. 

Następnie przemawiali pp.: wojewoda po- 
znański hr. Raczyński, gen. Thommće, dyr. 


"DKP. Gdańsk Dobrzycki, im. pracowników 


kolejowych p. Kwaśnik, im. miasta Byd- 
goszczy wiceprezydent Chmielarski, a w koń- 
cu minister komunikacji p. Kiihn. 

Następnie odbyło się wbijanie gwoździ 
pamiątkowych, których złożono 45, w tem 
2 złote (od min. Kiihna i min. Strassbur- 
gera). isl 

Po zakończonych zawodach rozdał na- 
grody zwycięzcom p. min. Kühn. Nagro- 
dy otrzymali członkowie ognisk: Bydgoszczy, 
Torunia, Tczewa, Grudziądza, Gdyni, Ito- 
wa, Ślesina i innych. Nagrodę przecho- 
dnią ministra komunikacji zdobyła drużyna 
Toruń. 


Wyniki zawodów: 
Bieg 100 m.: 
Labenc Konrad — 12,6. 


Zw. Ofic. Rez. Międzychód — żegna długoletniego zasłużonego Komdta P. W. por. Wegnera, 
który odchodzi do pułku. 


Strzelanie z broni małokalibrowej: I. miej- 
sce Myszka Bronisław Tow. Powst. i Woj. 65 
punktów. 

Obwodowe zawody strzeleckie. 

Na 300 metr. z wszystkich trzech pozycji: 
I. miejsce Mroczyński Jan, 83 pkt. Tow. Powst. 
i Woj. Czersk. 

Na 100 metr. 5 strzałów z pozycji leżącej: 
I. miejsce Piotrowski Juljan Pow. i Woj. Tu- 
chola 45 punktów. 

Z broni małokalibrowej na 50 metrów: 
I. miejsce Grygiel Józef Tow. Pow. i Woj. 
Chojnice 141 punktów. 


x 
Zawody strzeieckie Obwodu W. F. i P. 
W. 64 pp. w Grudziądzu. 

W niedzielę dnia 13-go b. m. odbyły się 
w Grudziądzu zawody strzeleckie obwodowe W. 
F. i P. W. terenu 64 Pp, 

Wyniki poniżej podajemy. 

Rezerw. na 200 m. leżąc bez oparcia. 

1. Giersz Franciszek — Tow. Powst. i Wo- 
jaków Tarpno. 3 

Hufce szkolne na 100 m, leżąc bez oparcia. 


200 m: 
Marcinkowski, Bydgoszcz — 27,2. 
400 m: 
Zamoński, Bydgoszcz. 
Skok wzwyż: 
Majtkowski St., Bydgoszcz — 165. 
Skok wdal: 
Majtkowski SŁ — 5,68. 
Bieg 1500: 
Gurczyk, Toruń — 4,52. 
Piłka nożna: 
Tczew — Bydgoszcz 2:2 (2:0). 
Sztafeta 4X100 mir.: 
1. KPW. Bydgoszcz — 50,4. 
Matczyński, Labenc i Majtkowski St. 
2. KPW. Grudziądz. 
3. KPW. Slesin. 
Rzuty dyskiem: 
- Majtkowski St., Bydgoszcz. 
Rzut oszczepem: 
Maczyński, Bydgoszez — 3931. 
Rzut kulą: 
Maczyński, Bydgoszcz — 10,30 m. 
Rzut granatem: 
Maczyński, Bydgoszcz — 79,48. 


1. Zakrzewski — Seminarjum Nauczycielskie 
Grudziądz. 

Przedpobor. z miasta i Powiatu Grudziądza 
na 100 m, leżąc bez oparcia. 


1. Müller Bronisław — „Sokół“ Łasin. 


Broń małokalibrowa dla rezerw. na 50 m, 
stojąc. 

1. Chełmicki kpt. rez. — Tow. Powst. i Wo- 
jaków Szonowo pow. Grudziądz. 

Broń małokalibr. 50 m, leżąc bez oparcia. 
Panie. 

1. Zukówna M. — Pepege. 

Broń małokalibr. 50 m, leżąc bez- oparcia 
dla przedpoborowych. 

1. Rychlicki Roman — „Sokół* Drzycim 
pow. Świecie. 

Broń małokalibr. 50 m, leżąc bez oparcia 
dla Hufców Szkolnych. 

1. Zakrzewski Zenon — Seminarjum Nau- 
czycielskie. 

Zawody strzeleckie obwodowe W. F. i P. 
W. 64 pp. odbyły się na strzelnicy garnizono- 
wej, a rozpoczęły się o godz. 8-mej rano pod 
osobistem nadzorem komendanta obwodowego 


Marsz drużynowy: 
1. Toruń — 48,8 2/5. 
2. Bydgoszcz. 
3. Iłowo. 


Wieczorem odbyła się zabawa taneczna w 
pięknie udekorowanęj sali Resursy Kupiec- 
kiei. W miłym nastroju bawiono się ocho- 
czo aż do białego rana. 

Uroczystość wypadła imponująco mima 
niesprzyjającej pogody. Zawdzięczać to na- 
leży w dużej mierze Zarządowi Okręgowemu 
z p. Welsem na czele. 

Sokół I. Bydgoszcz urządził pożegnalny 
wieczorek dla powołanych do służby woj- 
skowej członków oraz bankiet dla zwycię- 
skiej drużyny, która w bieżącym sezomie 
zdobyła ogółem 173 nagrody, w tem pierw- 
szych 75. Najwięcej nagród zdobył naczel- 
nik Majtkowski Stefan. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Koro- 
nowo przeprowadziło ubiegłej niedzieli uro- 
czyste zamknięcie sezonu sportowego, po- 
łączone z zawodami wewnętrznemi. Sto- 
warzyszenie M. P. Strzelno przygotowuje 
identyczną uroczystość na dzień 3. listopada. 

Pozatem odbyły się zawody strzeleckie o 
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W. F. i P. W. p. kapitana Ostapewicza i ko- 
mendanta powiat. na miasto Grudziądz p. por. 
Szpakowskiego. > 

O godzinie 10-tej przed południem przy- 
pył na strzelnicę garnizonową dowódca 64 pp. 
p. pułkownik Skroczyński, mile powitany przez 
zawodników, bo wszystkie organizacje W. F. 
i P. W. odnoszą się z szczerą wdzięcznością 
do dowódcy p. płk. Skroczyńskiego, który też 
z taką iście rodzicielską miłością dba o swe, 
jak mówi, organizacje. 

O godzinie 13-tej przybył p. pułk. Skro- 
czyński do wydania nagród — przedtem wy- 
powiedział przepiękne pełne serdecznych uczuć 
przemówienie, w którem szczególnie wyraził 
swe zadowołenie, że kobiety polskie tak licznie 
biorą udział w zawodach strzeleckich. 


xk 


Z działalności W. F. i P. W. 
w pow. Strzelno, 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że w ce- 
lach oświatowych i propagandowych, został 
zorganizowany zespół sceniczno - amatorski 
z pośród członków P. W.i W. F. 

Zespół będzie wystawiał sztuki teatralne 
w poszczególnych gminach. 

Dochód przeznacza się na cele W. F, i P. 
W, i będzie w dyspozycji Powiatowego Komi- 
tetu P. W.iW. F. 

Władze i społeczeństwo poszczególnych gmin 
proszone są o przychylne poparcie tej imprezy. 

Komisjom Gminnym W. F. i P. W. zaleca 
się wykorzystać sposobność w celu urządzenia 
po przedstawieniu zabawy tanecznej, z której 
dochód przeznaczony będzie na cele W. F. 
i P. W. młodzieży gminnej. 

Sala na urządzenie zabawy zostanie opła- 
cona z dochodu z przedstawienia. 

Imprezy te winne być zwolnione od wszel- 
kich podatków. 

Starosta Powiatowy: 
(—) Baranowski. 


W dniu 12. X. 1929 r. pierwszy występ 
zespołu sceniczno - amatorskiego w Młynach 
i Młynicach ( w miejscowościoch dość zaludnio- 
nych i bardzo zamożnych) przyniósł śmieszny 
poprostu zbiór, bo aż 18 złotych gotówką. 
Zawdzięczając p. Rogozińskiemu,  właścicie- 
lowi sali, który wziął tylko za światło 2 zł., 
pierwszy występ nie został uwieńczony defi- 
cytem (dochód 3 zł.) 

Wystawiano bardzo wesołą komedyjkę 
w trzech aktach „Czar Munduru czyli Ordy- 
nans w Zalotach* St. Turskiego. 


mistrzostwo m. Bydgoszczy. Zawodami kie- 
rował por. Szymanowski, pow. kom. P. W. 
m. Bydgoszczy. 

Ciemnym punktem miasta Bydgoszczy jest 
„„Polonja'', tegoroczny mistrz Okręgu Po- 
morskiego Piłki nożnej. - 

Ta drużyna posiada, wprost fatalne szczę- 
ście w rozgrywkach o wejście do Ligi lub 
inaczej mówiąc nie posiada dostatecznych 
umiejętności w rozgrywkach. Drużyna czo- 
lowa Pomorza dotychczas rozegrała. mecze 
z ŁFGS. — Łódź (4:1), Legją — Poznań 
(4:1) (2:1), Marymontem — Warszawa 
(4:2), w ostatnią niedzielę na własnem bo- 
isku (8:1) na -swoją niekorzyść dotych- 
czasowy stan gier 5 punktów o stosunek 
bramek 22 :6. 


Ładne żniwo, niema co mówić, a jest po- 
dobno wynikiem kombinacyj dyktatorskich 
niektórych wpływowych jednostek, którzy 
przed rozgrywkami o wejście do Ligi wy- 
rzucili „stare kanony“, m. i. i „bydgoskie- 
go Martynę“, a zastąpili ich nowemi „ta- 
lentam", które do tego czasu są general- 
nemi dostanczycielami punktów i bramek dla 
pozostałych drużyn rejonu zachodniego. 
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Kurs We Fai P. 
Zdawałoby się, że sztuczka ta zainteresuje 
szersze warstwy społeczeństwa wiejskiego, 


a tembardziejj że przedstawienie amatorskie 
AL wsi dotychczas odbywało się raz do 
roku. 

W dniu 13. X. 1929 r. występ artystów a- 
matorów P. W. powiatu w Strzelnie został u- 
wieńczony nieco lepszem powodzeniem. Za- 
wdzięczając członkom (niom) P. W. miasta, 
zbiór z przedstawienia był nieco lepszy, bo aż 
144 zł. 75 gr. 

Społeczeństwo miasta Strzelna i tym razem 
dowiodło, że wszelkie urządzane imprezy nie 
mogą wzbudzić jego zainteresowania. 

Ze składu 22 członków Powiatowego Ko- 
mitetu P. W. i W. F. było obecnych zaledwie 
6-ciu (!) z Panem Starostą na czele, 

Komedja została odegraną bardzo dobrze, 
o czem świadczyły ciągłe oklaski. 

Po przedstawieniu Komisja Gminna P. W. 
i W. F. miasta Strzelna urządziła zabawę ta- 
neczną. 

Czytamy w „Nadgoblaninie* Nr. 268 „P. W. 
a Obywatelstwo”: 

„W niedzielę, dnia 13 bm. odbyło się w sali 
p. Piątkowskiego przedstawienie zorganizo- 
wane przez Powiatowy Komitet P. W.i W. F. 
celem zasilenia jego funduszów. Znać niewiele 
społeczeństwu zależy na powodzeniu i po- 
myślnym rozwoju naszego Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego. Pustki 
na sali wykazały zobojętnienie karygodne wo- 
bec tak ważnego zagadnienia, jakim jest wycho- 
wanie naszej młodzieży. Akcja, która po- 
winna zelektryzować całe społeczeństwo pol- 
skie i u sąsiada na wschód i zachód przybiera 
niebywałe rozmiary, musi stać się również 
u nas troską wszystkich, jeżeli chcemy Pań- 
stwo do potęgi i Cbwaty doprowadzić“ 


Czy urządzić 

"słowiańskie igrzyska? 

W ostatnich tygodniach w prasie 
sportowej przedewszystkiem, mówi się 
o urządzeniu igrzysk słowiańskich. 

Poruszając tę sprawę — uważamy 
myśl rzuconą przez kpt. J. Misińskiego 
za bardzo trafną, zawody takie przy- 
czynią się bowiem do nawiązania więk- 
szego kontaktu państw słowiańskich, 
z któremi i tak już utrzymujemy oży- 
wiony kontakt, n. p. z Czechosłowacją, 
niema gałęzi sportu w którejbym nie 
mierzyli swych sił. Poza Czechami w 
rachubę wchodzi Jugosławja i Bułgarja. 
Udział Ukrainy i Sowietów musi być 
zaniechany. 

Igrzyska słowiańskie powinny się od- 


W. w Strzelnie 


W dniu 13. X. br. odbyły się strzelania 
szkolne dla członków P. W. 4 komp. Na 
strzelnicę w Mątwach przybyły w komplecie 
plutony I, II i IV. Pluton III z Ludzisk nie 
przybył. 

I i II pluton odbył strzelanie szkolne nr. 4. 
(na 100 mtr. 4 strzały leżąc z wolnej ręki i 4 
strzały z wolnej ręki i 4 strzały leżąc z opar- 
ciem w masce). 

Pluton IV. odbył strzelanie szkolne na sku- 
pienie. 
komp. 3 w czasie ćwiczeń p. Białeckiemu, za 
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Oto wyniki 3-ch najlepszych strzelców każ- 
dego plutonu: 

I pluton Sowiński Władysław 57 punktów, 
Witczak Józef 54 pkt. Kaczmarek Władysław 
54 punktów. 

TI pluton Janiak Edmund 60 punktów, Wit- 
czak Edmund 53 pkt., Janiak Teodor 52 pkt. 

IV pluton Olszak Władysław b. dobrze, 
Rumianowski Kazimierz dobrze, Świątek Woj- 
ciech dobrze. 

W czasie strzelania oprócz Powiatowego 
Komendanta P. W. i W. F. był obecny Obwo- 
dowy Komendant P. W. kpt. Pasterczyk, 
który z wyników strzelania był bardzo zado- 
wolony. 


x 

Czytamy w Okólniku Tygodniowym Po- 
wiatowego Komendanta P. W. Nr. 31 z dnia 
24. IX. br. 

Tą drogą w imieniu idei P. W. składam po- 
dziękowanie faktycznym d-com obu komp. pp. 
bor. rez. Kowalskiemu i b. Mielcarkowi; i d-cy 
przeprowadzenie ćwiczeń. D-com I plut. kabr. 
rez. Kruszyńskiemu, d-cy II plut. Kępskiemu 
kapr. rez. i d-cy III plut. kapr. rez. Przybyszo- 
wi wyrażam uznanie za sprawność plut. pod- 
czas ćwiczeń bojowych. 

D-cy II plut. 3 komp. kapr. rez. Nowa- 
kowi wyrażam podziękowanie i uznanie za 
wojskowe wyrobienie plut. bod względem wy- 
szkolenia i dyscypliny w plutonie. Całemu zaś 
lI plut. w Sławsku Wielkiem udzielam po- 
chwalę za karność i sprężystość wojskową. 


Uczestnicy święta W. F.i P. W. w Chojnicach podczas obiadu polowego. 


bywać przynajmniej na rok przed olim- 
pjadą, co byłoby próbą dla poszczegól- 
nych naszych działów sportu. Po raz 
pierwszy igrzyska rozegrane byłyby 
więc w 1931 roku — oczywiście po u- 
zyskaniu zgody zainteresowanych 
państw. Jako inicjatorom tego planu. 
nam musi przypaść mandat gospodarza. 
Przyjęcie na sędzia tego obowiązku po- 
zwoli na stwierdzenie naszej organi- 
zacji, która ma być sprawdzionem czy 
i kiedy Polska jest zdolna ubiegać się 
o urządzenie u siebie potężnej Olim- 
piady! 

Na program tych zawodów złożyć 
się powinny te działy, które zgromadzą 
przynajmniej trzy konkurencyjne pań- 
stwa. Przypuśćmy, że do piłki nożnej, 


czy wioślarki zgłosi swój udział Polska 
i Bułgarja — to zgóry zapewnione jest 
niepowodzenie. Nawet pożądanem było 
by, by w razie dojścia do skutku igrzysk 
słowiańskich — obowiązkowo do 
wspólnie ustalonych konkurencyj — sta- 
wiły się reprezentacje wszystkich 
państw; przyczyni się to do większego 
zainteresowania i  wszechsłowiańska 
olimpjada spełni swą właściwą rolę. 

Miejscem tych zmagań będzie War- 
:zawa, która do tego czasu zdoła niewąt- 
pliwie wykończyć budujące się boiska 
Legji, Polonji i inne. Trudniej będzie 
się sprawa przedstawiała z torem wioś- 
larskim do regat. Konkurencje zimowe 
rozegramy byłyby w Zakopanem czy 
Krynicy. 
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DZIAŁ MORSKI 


Budowa stacji kwarantannowej 
w Gdyni. 


W porcie glyńskim przystąpiono do waż- 
nej inwestycji. Jest nią stacja kwarantanno- 
wa, która powstanie w Babim Dale o 4 km 
na północ od portu gdyńskiego. 


Zaczęto tam już budować przystań dla 
motorówek kwarantannowych, budowa zaś 
samej stacji również jeszcze w tym roku bę- 
dzie rozpoczęta i na wiosnę roku przyszłe- 
go najważniejsza część stacji będzie mogła 
być oddana do użytku. 


Wobec rozwijającego się w niesłychanem 
tempie portu gdyńskiego i wzrastającego z 


DZIAŁ LOTNICZY 
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Inowrocław chce budować własne 

lotnisko. 

W Inowrocławiu odbył się wiec pod ha- 
słem: „„Budujmy lotnisko w Inowrocławiu”. 
Uchwalono następującą rezo:ucję: : 

„Zebrani dnia 9. 10. 1929 r. na wiecu 
w sali „Parku Miejskiego“ obywatele m. Ino- 
wrocławia i okolicy uchwalają: 1. w zrozu- 
mieniu doniosłości miebezpieczeństwa przy- 
szłej wojny gazowej i lotniczej, pobudzić 
jak najszersze warstwy spoleczeństwa miej- 
scowego do wytężonej akcji propagandowei 
na rzecz L. O. P. P.; 2. przystąpić niezwłocz- 
nie do budowy lotniska cywilnego w Inowro- 
cławiu, wskazując na olbrzymie znaczenie 
tegoż dla rozwoju gospodarczego i kultural- 
nego stolicy Kujaw zachodnich, jako ośrod- 
ka przemysłowego oraz zdrojowiska; 3. 
zwrócić się do naszych władz i korporacyj 
miejskich oraz komitetu miejskiego L. 


DZIAŁ WOJSKOWY 


....... 


Tegoroczne próby motoryzacji wojska 
francuskiego w obozie ćwiczeń Camp 
de Mailly. 

Pomimo iż motoryzacja zrobiła największe 
postępy w armjach angielskiej i amerykańskiej, 
ułatwiona dostatkiem materjałów pędnych i gu- 
my, dowództwo francuskie podejmuje zastępy- 
wanie siły pociągowej koni motorem z wielką 
ostrożnością, gdyż we Francji niewszystkie wa- 
runki sprzyjają tej zamianie. Pozatem w tere- 


Życie hufca simnazjal- 
nego w Gnieżźmie 


Hufiec gimnazjalny powstał na począt- 
ku roku 1923-go. Młodzież gimnazjalna bio- 
rąc przykład ze swych byłych kolegów, któ- 
rzy brali czynny udział w powstaniu wiel- 
kopolskiem, a będąc gotową jak i oni oddać 
Ojczyźnie swe życie, pozatem rozumiejąc po- 
trzeby i niebezpieczeństwa tak nowego pań- 
stwa, licznie wstępuje w szeregi hufca, a 
zwłaszcza uczniowie klas wyższych. Przez 
cztery lata do hufca wstępuje każdy z po- 
budek własnych. Od roku 1927-go pobie- 
rają przysposobienie wojskowe wszyscy ucz- 
niowie klas Vl-ych i Vll-ych. Hufiec liczy 
przeciętnie 70 do 100 uczniów i jest podzie- 
lony na dwa plutony I-go i Il-go stopnia. 
Ćwiczenia odbywają się raz w tygodniu, 
w piątki od godziny 15 do 18-tej, pod 
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dnia na dzień ruchu obcych statków w tym 
porcie, stacja kwarantannowa była jedną z 
najważniejszych i najaktualniejszych spraw 
Gdyni. 


* 
Na rozbudowę Gdyni i floty. 


W budżecie Ministerstwa przemysłu i han- 
dlu przewidziany jest wydatek na budowę 
portu w Gdyni, w sumie 23 miljonów 600 ty- 
sięcy złotych. Między innemi: na budowle 
w Gdyni 1 milj. 800 tysięcy, na port handlo- 
wy 12 milj. 700 tysięcy i na wykup gruntów 
pod budowę portu 1 milj. 500 tysięcy. 

Ponadto budżet Ministerstwa przemysłu i 
handlu przewiduje wydatek 5 miljonów 200 


P. P. z życzeniami skutecznego i celowego 
poparcia sprawy budowy lotniska cywilnego 
w Inowrocławiu; 4. zaapelować do władz 
centralnych o daleko idące poparcie morai- 
ne i materjalne zamierzeń i wysiłków Komi- 
tetu Miejskiego L. O. P. P. w Inowrocła- 
wiu, a w pierwszym rzędzie wzmiankowa- 
nej wyżej kwestji budowy lotniska cywil- 
nego; 5. prosić Komitet Miejski L. O. P. 
P. w Inowrocławiu o prowadzenie prac przy- 
gotowawczych w sprawie budowy lotniska, 
a z chwilą rozpoczęcia budowy powołać 
specjalny Komitet z uwzględnieniem przed- 
stawicieli jak najszerszych warstw społeczeń- 
stwa i 6. wezwać wszelkie organizacje oraz 
Stowarzyszenia społeczne, sportowe i wojsko- 
wo-wychowawcze do gromadnego wstępowa- 
nia w szeregi Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej.“ 
x 


nie wozy, końmi zaprzężone, poruszają się mniej 
hałaśliwie, łatwiej i pewniej, nawet gdy z sześ- 
ciu koni dwa padną. Nie można zaprzeczyć, 
że motoryzacja przedstawia oszczędność w ma- 
terjale i personelu, a więc wywyższenie zmecha- 
nizowanej jednostki jest łatwiejsze. Są one zna- 
cznie mniejsze a pod względem zaopatrzenia 
mniej kosztowne. Dają możność intenzywnego 
wykorzystania dróg bitych, które jednak wy- 
magają ciągłej naprawy. Pewnem jest, że w 
armji francuskiej większość „służb“, posługu- 


przewodnictwem zawodowych instruktorów, 
według prograrnu nakreślonego przez do- 
wództwo 69 p. p. Ostre strzelanie odby- 
wa się okresowo na strzelnicy garnizonowej. 
Wielu uczniów brało udział w obozach let- 
nich p. w., na których uzyskuje przeszkole- 
nie wojskowe w zakresie II-go stopnia. Hu- 
fiec gimnazjalny brał udział w wszystkich 
inanewrach urządzanych dla towarzystw .p. 
w. Oraz we wszystkich uroczystościach i de- 
filadach, w których występowało p. w. Zi- 
iną 1927/28 roku drugi pluton, t. i. II. sto- 
pień, miał sposobność zapoznania się z szer- 
mierką, której udzielał dwa razy tygodnio- 
wo były komendant p. w. p. por. Śliwiń- 
ski. W licznych zawodach, jakie urządza- 
ło p. w., hufiec brał udział, zawsze wyróż- 
niając się i zdobywając zaszczytne miejsce. 
Na ćwiczenia chodziła młodzież we własnych 
ubraniach. Z początkiem roku szkolnego 
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tysięcy na rozbudowę polskiej floty handlo- 
wej. 


* 

Hala rybna z chłodnią w Gdyni. 

Ministerstwo przemysłu i handlu zakończy- 
ło ostatecznie rokowania i podpisało umowę 
z przedsiębiorstwem prywatnem na budowę 
hali rybnej i małej chłodni dla ryb w Gdy- 
ni. Prace wstępne zostały już rozpoczęte 
na terenie budowy w porcie rybackim. Wy- 
budowanie Kali rybnej kosztować będzie 350 
tys. zł. Urządzenia chłodnicze pochłoną o- 
koło 250 tys. zł. Oba objekty ukończone bę- 
dą do 31 marca 1930 roku „tak, aby na na- 
stępny sezon letni urządzenia były całkowicie 
gotowe. 


Rekord wysokości na awjonetce. 


Znany lotnik-sportowiec por. Żwirko usta- 
nowił wczoraj nowy rekord międzynarodowy 
lotu na wysokość na awjonętce w. godzinnym 
locie. Lotnik osiągnął rekordowy wynik 4.400 
m, ustanawiąjąc międzynarodowy rekord dla 
samolotów drugiej kategorji, mających wagę 
280 kg. 

* 


42 nowych pilotów. 


Z pośród 77 szkolonych w Aeroklubach 
Akademickich pilotów w ubiegłym miesiącu 
otrzymało 42 dyplomy pilotów, powiększając 
wydatne szeregi naszych obrońców powie- 
trznych. W liczbie tej znajduje się 1 kobieta, 
. H. Grzybowska z Poznania. Poza nią, szko- 
ą się w A. A. jeszcze 3 panie. 


x 


jąca się taborami, pozostanie na razie przy 
zaprzęgu końskim, zwłaszcza tych służb, które 
mają bezpośrednią styczność z linją bojową. 
Według Le Temps decyzji ostatecznej dowódz- 
two francuskie nie powzięło. Dlatego u nas 
krytyka, iż motoryzacja nie postępuje naprzód 
nie jest usprawiediwiona, choćby ze względu 
na stan dróg bitych na wschodnio - północnych 
kresach. 


ŚW ifo 


1929/30 cały hufiec otrzymał jednolite u- 
mundurowanie, przez co ułatwia się do pe- 
wnego stopnia ćwiczenia. Kierownikiem huf- 
ca jest od początku jego istnienia wycho- 
wawca fizyczny p. prof. Pelczar. Tak w wy- 
glądzie zewnętrznym, jak i w postępach tej 
organizacji widać owoce (choćby tylko ço- 
roczne egzamina ll. stopnia), jakie ona przy- 
nosi 1 przyniesie w przyszłości Ojczyźnie, 
bo młodzież, która wcześnie zapoznaje się 
z p. w., z całą świadomością widzi, co jest 
winną państwu, które poświęca tyłe trudu, 
aby teraźniejsze pokołenie lepiej było uświa- 
domione o potrzebach państwa, aniżeli o- 
bywatel dzisiejszy, który niestety zbyt czę- 
sto nie wie, jakie zadanie ma dla państwa 
p. w. rzakazuje swym dzieciom, czy też 
podwładnym wstępowania do podobnych or- 
ganizacyj, mówiąc, że to SG CZASU. 
nalr 
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CZESŁAW SZYMKIEWICZ. 


Marzec 1919 roku. 

Na polach zapadłego zakątka kre- 
sów Białoruskich nie widać żywej du- 
szy. Któż bowiem i poco wyjdzie z o- 
grzanej chałupy w taką psią pogodę. 
Brudne szmaty chmur przewalają się 
po niebie, przesłaniając słońce, które 
zdałoby się wyczekuje odpowiedniej 
chwili, aby przebić postrzępiony łach- 
man gnany wiatrem i posłać choć na 
krótko saop złotych promieni dla ogrza- 
nia zziębniętej ziemi. 

Po tych przebłyskach wiosny, jak 
gdyby dla zatarcia „przyjemnego wraże- 
nia robi się nagle ciemno i zaczyna siec 
skośny, dokuczliwy deszcz, zmieszany 
ze śniegiem. 

Śnieg sie jeszcze trzyma na polach, 
lecz coraz liczniejsze czarne plamy roli, 
wyłaniaiące sie na wzniesieniach, są za- 
powiedzią bliskiei już wiosny. 

Narazie jednak pustka wieje z pól 
i lasów. Czasami tylko wiatr zatarga 
drzewami w borze sosnowym — zaszu- 
mi bór... i znowu cisza. 

Naraz te ciszę i spokój ostro przerwał 
strzał karabinowy, potem drugi, trzeci... 
Za chwilę coraz gestsza strzelanina na 
pewien czas napełniła odgłosem walki 
cała okolice. Wkrótce jednak poczęła 
szybko ucichać, kończąc się pojedyńcze- 
mi strzałami. 

Po pewnym czasie echo rozniosło po- 
nownie odgłosy nierównei strzelaniny 
karabinowei, do której dołączył się po- 
Śśpieszny, lecz matematycznie wymie- 
rzony terkot karabinów maszynowych. 

I znowu nie trwało to długo — ogień 
ucichł, aby po dłuższej przerwie rozpę- 
tać się na nowo w innem miejscu. 

Nawet obserwator postronnv mógł 
łatwo stwierdzić, że walka skokami 
przesuwa się wyraźnie ze wschodu na 
zachód. 

Zbliża się wieczór. 

Na wzgórzu przed lasem leżą zaszyci 
w krzaki iałowca trzej żołnierze. 

Przed chwilą stąd wycofał się pluton, 
osłaniajacy odwrót kompanii. Pozostał 
tylko plutonowy Sitkiewicz z dwoma 
strzelcami z zadaniem zmylenia czui- 
ności nieprzyjaciela, prowadząc w dal- 
szym ciągu ogień, oraz obserwowania 
jego ruchów. 

Przed nimi jak na dłoni całe przed- 
pole. Na przyzwoitej odległości leży 
tyraljera bolszewicka, która przy każdej 
próbie ruszenia naprzód zostawała przy- 
tłoczona do ziemi celnym ogniem 
plutonu i przydzielonej drużyny kara- 
binów maszynowych. 

Zręczne wycofanie się plutonu pod 
osłoną krzaków, a następnie lasu nie 
zostało spostrzeżone przez nieprzyja- 
ciela. Tyraljera leży w dalszym ciągu, 
nie zdradzając zamiarów zaczepnych. 


JUNAK 


W miemoli 


Narazie panuje spokój. Nasi żołnie- 
rze przemoczeni i zziębnięci leżą cicho, 
pilnie przeszukując oczami cały teren 
przed sobą. Zmęczeni parogodzinnym 
odwrotem i walką z przeważającemi si- 
łami nieprzyjaciela, milczą. 


Nareszcie milczenie przerywa star- 
szy strzelec Antek Sitkowski. Nie odry- 
wając oczu od terenu zwraca się do plu- 
tonowego. 

— I poco my, panie plutonowy, wie- 
jemy przed tą hołotą bolszewicką? 

— Widzicie przecież, że oni mają 
przeważające siły. Na nasza kompanię 
zwalił się conajmniej pułk. Musimy się 
więc wycofać do bataljonu. 

— Wielka mi rzecz przeważające si- 
ły! Czy to dla nas pierwszyzna. Przed- 
wczoraj przecie nasza kompanja roz- 
trzęsła bataljon bolszewicki, jak chłop 
nawóz po polu i był spokój. 

— Teraz ich daleko więcej, więc nie 
dalibyśmy rady. Zresztą co wy tutaj 
macie do gadania. Kompanją dowodzi 
pan porucznik i on zadecydował odwrót 
— zirytował się plutonowy. 

— Wiadomo, że pan porucznik, ale 
ia na jego miejscu to bym spróbował dać 
im bobu. Żeby to wiać przed porządnem 
wojskiem, ale przed takimi.... tfu! W 
Warszawie tośmy z Niemcami zaczęli 
wojować gołemi rękami. Sam zdoby- 
łem na takim grubym landszturmiście 
w okularach karabin, i ładowanicę 
i bagnet i fainy pas... _ 

— Milczelibyście lepiej i uważali co 
się przed wami dzieje. Już tyraljera 
mige A 

— Rozkaz! 

Mając amunicji pod dostatkiem „ro- 
bi“ ogień przynajmniej za drużynę, ale 
się nie może uspokoić, że kompania 
„wieje przed tymi „Śmierdzącymi czu- 
barykami*. 

No, bo Antek to już stary żołnierz. 
Jest dzieckiem Warszawy. Będąc mal- 
cem, sprzedawał gazety, wrzeszcząc 
wniebogłosy tytuły pism, i napełniając 
wespół z kolegami ruchem i gwarem u- 
lice Syreniego grodu. 

Chociaż bieda była stałym jego przy- 
jacielem, zawsze wesoły i skory do za- 
baw, nie tracił humoru i pewności siebie 
w najtrudniejszych okolicznościach. 

Ze szczególnem zamiłowaniem upra- 
wiał sporty. Zaczęło się, jak zwykle, od 
bijatyk z rówieśnikami, wybijania szyb, 
wskakiwania do tramwaju w pełnym 
biegu i t. p. Ambicja nie pozwalała mu 
pozostawać na szarym końcu — zawsze 
musiał być pierwszy. Wypadkowo do- 
stał podręcznik walki japońskiej Jiu- 
sitJu *) i tak się w niej wyspecjalizował, 


*) Wymawiajź Dziu-Dzitsu. 
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że na całej Woli uchodził za niepoko- 
nanego, mając dopiero lat osiemnaście. 

Było to w czasach okupacji niemiec- 
kiej. Antek pracował w fabryce. 

Wkrótce przyszedł dzień 11 listopa- 
da 1918 roku. Antek w dniu tym stał 
się żołnierzem, zdobywszy przy pomocy 
swojej umiejętności karabin. Od tego 
czasu, porzuciwszy pracę w fabryce, 
walczy bez przerwy na froncie. 

Teraz go widzimy w szeregach kre- 
sowego . skiego pułku strzelców. 
Nadzwyczaj dzielny, wesoły i koleżeń- 
ski jest powszechnie lubiany przez prze- 
łożonych i kolegów. 

On zaś szczególną sympatję obdarza 
plutonowego Sitkiewicza, z którym już 
na niejedną śmiałą wyprawę chodził. 
A że mają podobne nazwiska Antek 
twierdzi, że „Sitwa“ tj. plutonowy Sit- 
kiewicz z frajterem Sitkowskim, jeśli 
będzie rozkaz, samego Trockiego „,za- 
fasuja“ do niewoli. 

Bolszewicy już zdążyli podciągnąć 
nowe siłv i przeprowadzają manewr 
oskrzydlaiacy. Plutonowy widzi, że 
ruch nieprzyjaciela zagraża wycofują- 
cym się. 

— Strzelec Pietraszko. biegiem do 
plutonu zameldować. że około kompanii 
holszewików wychodzi z lasu na prawe 
skrzydło nlutonu! 

— Rozkaz, panie plutonowy! 

Tvraliera. leżąca na wprost naszej 
. sitmyć zorientowała sie nareszcie w sy- 
tuacii i rozpoczeła ruch naprzód. 

Antek prowadzi spokojnie ogień i za 
każdym trafnym strzałem powtarza: 

— Nie leź, ofermo, tam gdzie cię nie 
prosza. Mimo to nieprzyjacielska tyral- 
jera zbliża się coraz bardziej. Ogień 
wzmaga się stale. 

— A teraz Sitkowski, 
wyrywamy! 

Skoczyli w kierunku lasu. Zrobiwszy 
kilka kroków, plutonowy upadł. 


— Psia krew, postrzelili mnie, dranie! 

Sitkowski przykucnął koło niego. 

— Gdzie, panie plutonowy? 

— W obie łydki. nie mogę iść dalej, 
ale wy biegnijcie prędzej i zameldujcie, 
że nieprzyjaciel skierował conaimniej 
pluton na nasze lewe skrzydło. Widzi- 
cie? 

— Widzę, ale ja tak pana nie zosta- 
wię — poniosę. 

— Niema czasu na zawracanie gło- 
wy. Jazda z meldunkiem, bo i was za- 
fasują. 

Antek ociąga się z wykonaniem roz- 
kazu, bo przecie nie może zostawić plu- 
tonowego na pastwę bolszewików. 

— Ale... 


nogi za pas — 


(C. d. n.) 


BOISKO : ROZRYWEK UMYSŁOWYGHI 


UŁOŻYŁ MARJAN FONTANA 
Łatwa serja propagandowa. 


Rozwiązanie zadań należy wysłać naj- 
dalej w poniedziałek, dnia 4. listopada 1929 
pod adresem: Szaradzista Fontana, Poznań, 
Św. Wojciech 16. 

Wskazówkami chętnie służę. 


275. Czarodziejski łańcuszek. 


Proszę odgadnąć 20 wyrazów pięciolitero- 
wych o podanem bliżej znaczeniu. 

Końcowa litera każdego wyrazu ma być 
zarazem początkową literą następnego wyrazu: 


Znaczenie wyrazów: 


. Kręta, dziesięć, w oficynie. 

Kto ją ma, na pewno słynie. 

. Imię męskie pierwszej klasy. 

. Dziś ten pieniądz wyjmę z kasy. 
. W tej liberji jak paw chodzi. 
W miarę nigdy nie zaszkodzi. 

. Był arabski na Pewuce. 

. Koń wspaniały, a nie kuce. 

. Małe zwierzę to domowe. 

. Przed nim Turek chyli głowę. 

. Spaceruje po dnie morza. 

. Chciałby wpędzić cię do łoża. 

. Ponad ogniem wciąż się kręci. 
. Tam siedzibę mają święci. 

. Gdzieś w obłokach dumnie lata. 
. Chory zmyka zeń w wir Świata. 
. Zawsze ujrzysz go w kościele. 
. Pieniądz, znaczył kiedyś wiele. 


ema ped pd e ma M 


Rekordziści szybkości. 
Dla Poznania: P. Ada Jastrzębiec (godz. 
9), a dla kraju P. Doktorowa Helena Obpieliń- 
ska ze Środy (godz. 20 m. 20). 


Grono uczestników. 
naszych powiększyli: Epi Jerzy Grudziński, 
Poznań, pl. Sapieżyński 5 . — Maria Olszew- 
ska, naucz. gimn., Kraków, Aleje Krasińskie- 
go 28 i Jana Mielochówna, Poznań, Górna 
Wilda 21. 
Witamy gorąco i prosimy o wytrwałość! 


Rozwiązanie zadań z numeru 39. 
263. Ple-cie ko-szał-ki o-pał-ki. 263. Ma- 


dry-ga-ły. 264. Mars. 265. Wieprz i Świnia — 
z wiadomych powodów. 266. Ko-sme-ty-ki. 


Nagroda za trafne rozwiązanie wszyst- 
kich zadań: kwartalny abonament „Junaka“. 
Rozwiązanie zadań, imienny wykaz traf- 
nych rozwiązań i wynik losowania podamy 
w numerze 45. 


Przyjaciół naszego „Boiska“ upraszamy 
o zjednywanie nam nowych Uczestników. 


W sprawie nagród szaradowych proszę się 
zwracać wprost do Administracji „Junaka“. 


19. On jest rodem też ze Lwowa. 
20. To jest holenderska krowa. 


276. Żale gubernatora. 


Nadesłała P. Nina Ottówna z Krakowa. 
Nieszczęsny, kto rządzi 
Kolonją raz drugą, 

Ma pracy dwa trzeci 

I siedzi w noc długo, 
A gdy błyśnie słońce, 
Znów skargi doń płyną: 
Więźniowie zburzyli 
Trzy późną godziną, 
Uciekło ich wielu, 
Gonitwa uparta 

Wolna, jak wspak jeden, 
Na nic jest do czarta! 
Więc choć idzie zima, 
A z nią całość, bale, 
Biedny gubernator 

Nie bawi się wcale. 


277. Zimowe podmucby. 


Nadesłała P. Żaba Przybylska z Warszawy. 
Pierwsze drugie po podwórku 
Kura swoje dzieci. 
Wzniecił miłość polskiej mowy 
W dawnych czasach trzeci. 
Salg i znajdziesz bardzo łatwo na balowej 
sali; 
Każdej z pięknych tam tancerek serce doń sig 


pali. 
Uwaga: Proszę Państwa ślicznie, pisać fone* 
tycznie. 


278. Szarada geograficzna. 


Pierwsza pierwsza Śmiech głuptasa, 
Małe dziecię sobie hasa, 

„Druga druga“, „trzecie trzecie” 
Wciąż szczebioce małe dziecię. 
Wcenie dziś są czwarte czwarte, 
Ćwierć złocisza jedno warte. 
Trzeci drugi mąż w Tybecie, 
Czwarta druga gniazdo krecie. 
Niech turysta ciężko sapie, 

Ja mam całość już na mapie. 


Ogółem nadesłano rozwiązań 53, w tem 
trafnych 48. 
Trafne rozwiązania nadesłali: 


Z Poznania: Pp. Maria Bełżyńska, Marjan 
Szałarkiewicz i Oloa Wolankówna (pierwsi), 


. Z. Bresiński, M. Fribes, Jerzy Grndziński, Por. 


O. Grudziński, M. Ilska, J. Klinkówna, L. Ko- 
narczak, K. Kunzendorf, M. Malawska, „Ma- 
niusia*, Jana Mielochówna, A. Mikołajczak, 
T. Morkowska, W. Morkowska, J. Morkowska, 
W. Morkowska, J. Moskal, B. Nadolny, „Nasz 
stolik pod zegarem”, L. OwaaRorRA M. Po- 
korny, T. Putz, J. Raszewska, E. Ratajczak, 
S. Rylski, T. Siemianowski, M. Skorny, B. Su- 
a: Z. Swędrzyńska, K. Woźniak i A. Za- 
chuta. 


Z kraju: Pp. Doktorowa Helena Obpieliń- 
ska ze Środy (pierwsza), Nina Ottówna z Kra- 
kowa, Żaba Przybylska i K. Zajączkowski 
z Warszawy, A. Żniniewicz ze Lwowa, M. Or- 
sztynowicz z Puszczykowa, Z. Wituska z Ża- 
bikowa, K. Morkowski z Naramowic, Marja 
Olszewska, H. Londońska i S. Kosydarska 
z Krakowa, „Władek“ z Gostynia, Rtm. J. Oł- 
piński z Chełmna, „Sokół* z Grudziądza, R 
Galik z Ostrowa i L. Niewiadomska z Byd- 
goszczy. 


Nagrodę, tj. kwartalną prenumeratę „Ju- 
naka“ przyznał los P. Kazimierzowi W oźnia- 
kowi, Poznań, Sołacz, ul. Sokoła 17. 


Humor 


Niemożliwe. 
— Panie, pański synek rzucił we mnie 
kamieniem! 
— I trafil pana? 


— Nie. 
— No, to nie był mój synek. 
xk 
U fryzjera. 


=— Czy pana dobrodzieja dość krótko o-* 


strzygłem ? 


Za krótko! 


xæ 
Dobry sposób. 
— Antek, nie wiesz, co to za pomnik? 
— Nie wiem, ale jak chcesz wiedzieć, to 
odtłucz mu nos — jutro dowiesz się z 
cazetv. 


— Przeciwnie!... 
chę dłużej. 


Proszę, tro- 


W 
Dramat w cyrku. 


U słynnego Barnuma był słoń, umiejący 
grać na fortepianie. Gdy cyrk przybył do 


Madrasu, dyrekcja zamówiła nowy instru- 
ment dla utalentowanego zwierzęcia. Nad- 
szedł dzień koncertu. Kaliban (takie było 
imię czworonożnego artysty) zbliżył się do 
fortepianu, spojrzał na klawiaturę i zapłakał 


— (Co się stało?.. — zapytał do ucha 
słoniowi zaniepokotony Barnum, doskonale 
znający mowę swoich pupilów. 


— Ach — westchnł Kaliban — nie mogę 
powstrzymać łez. Na tej klawiaturze po- 
znaję trzonowe zęby mojej teściowej... 
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Sodziekowanie 2/25 p. a. p. 


Prawdą historyczną jest fakt, że naród chcąc zachować swą niepodległość, swój dorobek kulturalny, chcąc od- 
grywać dobrze swą rolę w koncercie narodów musi w całości swej pracować nad zachowaniem swej tężyzny, swego naro- 
dowego „Ja.“ 


Dziś wojsko — to cały naród pod bronią, słowo „wojsko“ ma dziś znaczenie bardzo giętkie. Naród jest moralnie 
dojrzałym, jeśli obronę swego państwa widzi nietylko w tych wszystkich, którzy spokojnie dziś pracują przy warsztatach. 

Takie zrozumienie owej ideologji obrony interesów narodowych widział 25 p. a. p. podczas swej koncentracji 
na manewrach w powiecie gostyńskim. 

My żołnierze «czuliśmy, że jesteśmy dumą owej ludności, cywilnej, czuliśmy, że nas ta ludność otacza, kocha, 
że na nas patrzy z dumą i spokojem. 

Doznawaliśmy na każdym kroku, począwszy od p. Starosty, a kończąc na spokojnym gospodarzu wioski pomocy, 
sympatji, otaczano nas jak dzieci. 

To wszystko cośmy doznali od ludności cywilnej wycisnęło na naszej młodej duszy żołnierskiej silne piętno wiary 
ufności w naszą siłę żywotną narodu. 

Czujemy, że cały naród stoi z nami, że w każdej chwili wszyscy staniemy, gdyby zaszła potrzeba. 

Chcąc spłacić choć w części dług wdzięczności, jaki zaciągneliśmy od ludności cywilnej, chcąc odpłacić mi- 
łością za serce. 

11/25 p. a. p. przebywający podczas manewrów w Piaskach i majątku Drzenczewo składa na tym miejscu naj- 
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim obywatelom za opiekę, pomoc okazywaną, za te uroczystości, jakie urządzano dla 
nas żołnierzy. 

Dziękujemy p. burmistrzowi Trawankowskiemu i wszystkim p. radnym miasta p. kpt. Talarczakowi, pp.: dr. 
Szulomanom, wielebnym O. O. w klasztorze „Marysin“, O. O. Filipinom i p. Sobczyńskiemu w Drzenczewie p. kierow. 
szkoły por. rez. Arendowi p. Mogiłce. 

Dziękujemy miłym i sympatycznym paniom Piasków za prześliczne kwiaty, któremi nas żegnały. 

Pamięć nasza i wspomnienie zawsze z wami. 


II dywizjon 25 pułku art. polowej. 
Dowódca Dyonu 
(—) Szczepański, major. 
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MLODY LOTNIK 


Poświęcony sporłowi lołniczemu i pracy młodzieży 
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Wydawnictwo bogato ilustrowane! 
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